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Wiadomości zagraniczne. 
Polska. 
Z Warszawy, dn. 16. Sierpnia. 

J. C. Wysokość Xiążę Leuchtenbergski z J. 
C. Wysokością najdostojniejszą małżonką śwo- 
ją, zawczoraj wieczorem raczył przybyć do 
naszego miasta, a dnia wczorajszego udał się 
za granicę. 

Rossya. 
Z Petersburga, dnia 6. Sierpnia. 

Na przedstawieniu P. Ministra Oświecenia, 
o nadaniu zielonych mundurów uczniom o- 
kręgu Warszawskiego, N. Cesarz Jiné raczył 
napisać własnoręcznie: »Zgadzam się. Nie ma 
przyczyny i w Rossyi zachowywać kolor gra. 


natowy ; przyjąć również zielony, rozdzielając 


na dogodne termina. * 3 À 

W Nachiczewanie i twierdzy Szuszy d. 20. 
zeszłego Czerwca było trzęsienie ziemi, mia- 
nowicie w Nachiczeyyanie o 5 kwadranse na 
7 wieczorem dał się słyszeć mocny huk pod. 
ziemny i niektóre domy do szczętu się rozwa- 


lity, a inne zostały uszkodzone; w Szuszy, o, 


godz. 8 min. 16 od podziemnego wstrząśnienia 
w kilku domach ściany się rozpękły. 


Francya i 
Z Paryża, dnia 12. Sierpnia. 
Gazety tutejsze, mianoyyicie Konstytu- 


W Sobotę dnia 22, Sierpnia, 


1840. 


cyonista, same się na tém poznały, że na- 
zbyt porywczo od hałasowania wojennego do 
najłagodniejszych przeszły rozumowań, a to 
na tćy tylko postawie i z tćj jedynie przyczy» 
ny, że Lord Palmerston w mowie swojćj o 
chęci utrzymania pokoju z Francyą grzecznie 
wspomniał. Dla tego téŻ pisma ministeryalne 
dzisiaj oświadczają, że deklaracye o mowie 
Palmerstona w kolumnach ich zawarte, nie 
pochodziły od Ministeryum , lecz tylko z pióra 
redaktorów — osób nieurzędowych — wy- 
płynęły, Co większa — Temps dzisiejsza 
wzmiankowaną mowę z zupełnie innego sta- 
nowiska uważa, tak się między innćmi wyra- 
żając: « Czyż kilka uprzejmych i grzecznych 
słów w Parlamencie wyrzeczonych istotę fak- 
tów zmienić zdołają? Czyż położenie Ministe- 
ryum angielskiego i zwyczajna oględność na 
stósunki zewnętrzne nie zniewalają Ministrów 
do podobnych, w duchu pojednawczym wy- 
rzeczonych oświadczeń? Zanim więc Lordowi 
za okazany sprzymierzu naszemu szacunek por 
dziękujemy; podziękujmy raczéj opinii publi- 
cznéj Anglii 1 Izbie niższćj, Tymczasem nie 
bądźmy takimi optymistami, "jak pewne gazety 
nasze, które z mowy tćj niby pocieszający 
wyprowadzają wniosek, że wszelkie zatargi 
jako błahe nieporozumienia tém samém już są 
usunięte. Słowa bowiem nic .nie stanowią, 
kiedy samo pytanie między rządami pozostaje, 
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jakićm było. Główne zażalenie Francyi do 
rządu angielskiego na tém się zasadża, że 
związek z Rossyą zawarł, wyłączając nas, da- 
wnych sprzymierzeńców swoich, _ Wpra- 
wdzie powiedział Lord Palmerston w Parla- 
mencie, że mimo różności zdań obudwóch 
rządów względem pojedyńczych pytań, przy- 
mierze obu narodów w całości istnieje. Ale 
przekonani jesteśmy, że nawet lzby angiel- 
skie zastanowiwszy się dokładnićj nad tém 
zagadnieniem, deklaracyą tę za bardzo lekko- 
myślną poczytywać będą. Rząd nasz albo- 
wiem nie w podrzędnych, lecz w głównóm PY: 
tanin od angielskiego całkiem się odstrychnął.* 

W portach francuzkich uzbrajania z ciągłą 
popierają gorliwością. Oddział flotty Admi- 
rała Duperrć, z którą się w Lewancie eskadra 
Admirała Lalande połączy, w pierwszych 
dniach Września A | żagle wyjdzie. nt, 
że Admirałowi Lalande dano rozkaz, aby nie 
wracał więcćj do Tulonu; jak dawniej u. 
chwalono, lecz żeby ciągle nad brzegami Sy- 
ryi krążył. 

Słychać, że Xiążę Ludwik Napoleon nocy 
zeszłej do Paryża przybył. © Eskartował go 
liczny oddział gwardzistów municypalnych. 


Tymczasem osadzono go 'w Conciergerie, 


skąd go za dni kilka do więzienia pałacu Lu- 
xemboaurg przeprowadzą. Pulkownika 
Vaudrey policya dotychczas zdybać nie mogła, 
Wczoraj rozeszła się pogłoska, że w Kon- 
stantynopolu rewolucya wybuchła i że Sułtan 
Rossyan w pomoc wezwał; ale pogłoska ta 
zdaje się być czczym wymysłem. 
* Podług obliczenia w r. 1839, Francya ma 
107,095 ludzi do rozporządzenia dla swćj ma- 
rynarki, lecz 61,388 jest tylko zapisanych. — 
Francya ma 3 admirałów, 10 vice admirałów, 
20 kontr-admirałów, 80 kapitanów: okręto- 
wych, 160 kapitanów korwet, 500 poruczni- 
ków okrętowych, 600 chorążych 1 kilkuset 
kadetów morskich. 
Z dnia 13. Sierpnia, 
Konstytucyonista jeszcze się uspokoić 
nie może; oświadcza on dziś uroczyście, iż 
niechce uchodzić wyłącznie za organ Ministe- 
ryum. Poczynił nawet niektóre kroki, aby 
znowu dawniejszy swój ton wojenny przy- 
brać. »Jeżeliśmy się, powiada, zanadto po- 
kwapili z nabraniem zaufania, ani na chwilę 
nam przecież w myśli nie postalo, abv po- 
lityka francuzka ustąpić musiała, a gdyby pras 
wda było, że po mowie Lorda Palmerstona 
stan rzeczy tenże sam zostanie, co przedtćm, 
"umielibyśmy obstawać przy sprężystćm we- 
zwaniu, jakieśmy do rządu i narodu pod 
' względem wszystkich wypadków, ubliżają- 
cych godności i interessowi kraju wydali,« — 


Inne dzienniki ministeryalne z większą natu- 
ralnie łatwością mogą swój dawniejszy ton 
przybrać, gdy się w swoim optymizmie 
nie tak daleko, jak konstytucyonista zapuściły. 
Temps radzi między innćmi, aby się środkami 
obrony skrzętnie zajmowano, gdy się w osta- 
tecznćm położeniu rzeczy nic nie zmieniło a 
widok koalicyi równie dziś jeszcze jest gro- 
źnym, jak wczoraj. Prócz innych zasobów 
także jeszcze dziennik ten Opatrzność do sprzy- 
mierzeńców Francyi liczy. Przecież podzie- 
la.ą tu zdanie, „Że gabinet nie miałby nic prze- 
ciw uskutecznieniu traktatu z dnia 15. Lipca 
gdyby tylko dogodny pozór do tego mógł wy- 
naieść; i nawet dzienniki ministeryalne nie są 
zupełnie przekonane o stałości i sprężystości 
gabinetu. Kuryer francuzki przynajmniej 
objawia już niektóre wątpliwości i zarzuty: 
» Dla czego, rzecze, nie był czyn silniejszy i 
prędszy? Skoro wiedziano 0 traktacie londyń- 
skim przed podpisaniem tegoż, czemu się 
szybciej nie uzbrajano? Czemu nasze gwar- 
dye narodowe jeszcze nie uporządkowane ? 
I dla czego zwołanie ludzi odwodowych teraz 
dopiero rada gabinetowa pod rozwagę wzięła? 
Czyliż nie można nic uczynić dla obudzenia 
współuczucia w narodzie? Ostrożność przy- 
nosi umysłowi zaszczyt, ale czujność jest zna- 
mieniem charakteru. Rząd obydwa przymioty 
mieć powinien.« — Presse, najnieprzychy|- 
niejsza Ministeryum, sądzi, że P. Thiers o od- 
wrocie myśli« Cóż okazuje ta arlekińską 
episoda? pyta się „Jest ona wypadkiem fat- 
szywego stanowiska, jakie Prezes Rady gabi- 
netowćj od samego zajął początku. Czuje on 
bez'wątpienia, jak śmieszną od dwóch tygo- 
dni w oczach Europy odegrywa rolę. Chciał. 
by on ją bez wątpienia zakończyć i chwyciłby 
się pierwszego lepszego powodu, jakiby mu 
się nawinął, Ale jego dzienniki, Ltdkych po- 
przednio był bodźcem, opanowały go teraz 
le teraz wołają na niego: Naprzód, naprzód! 

gdy mu jego zdrowy rozsądek inaćj chwycić 

się drogi radzi, Nakazują mu one zatrzymać 

zaczepne i odosobnione stanowisko, aczkol. 

wiek poznaje, że najlepszym środkiem do 

utrzymania traktatu Londyńskiego byłoby dy- 

plomatyczne wpływanie na abinety; związek 

ich bowiem jest znikomy dla różnych ich in- 

teressów, ale P. Thiers zmuszony jest postępo- 

wać za natchnieniem dzienników, mają one 

bowiem logikę po sobie, Dozwoliwszy im 

poprzednio twierdzić, że Francyą obrażono, 

wzgardzono,  niejakoś napiętnowano, nie 

mógłby teraz bez zarumienienia się zażądać od 

nich, aby na kilku grzecznych słowach Lorda 

Palnierstona zaprzestały. Nie śmie on tego 

i zapiera się naryet niedelikatnego przyjaciela, 
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który jego osobisty sposób myślenia publicznie” 


objawił. 

Wychodząca w Tulonie Sentinelle za- 
pytuje się, czy prawda, jak w jednym salonie 
opowiadano, że jeden z najznakomitszych 
urzędników w Ministerstwie marynarki miał 
donieść jednemu z wyższych oficerów w Tu- 
lonie, aby ministeryalnych rozkazów pod 
względem uzbrajania okrętów dosłownie nie 
braf i niepotrzebnych wydatków nie robił. 
Ministeryum bowiem myśli raczéj mocarstwa 
zastraszyć, nie zaś się uzbrajać. 

„Mowa od tronu, jaką Królowa angielska 
d. 11. Parlament odroczyła, była dziś na gieł- 
dzie jedynym przedmiotem rozmów. Milcze- 
nie, przestrzegane pod względem Francyi, 

oczytywano za złą wróżbę; opowiadano so- 
= że kilka ministeryalnych Londyńskich 
dzienników zawierało oświadczenie, iż trak- 
tat z d. 15. Lipca mimo oporu Francyi dosło- 
w nie «uskuteczniony będzie. W skutek tego 
mocno papiery spadiy i w ciągu całćj giełdy 
cena się tychże zniżała. , i 

Jak słychać, otrzymał rząd nader ważne 
depesze z Alexandryi. Mehmed Ali postano- 
wał podobno stawić czoło sprzymierzonym 
mocarstwom I wezwać pomocy £rancyi. 

Znalezione na pokładzie okrętu „Castle oł 
Edinburgh« papiery, zawierają nie jedno wy- 
jaśnienie zabiegów Xięcia Ludwika. W Jour- 
nal de Havre tyle o nich powiedziano: 
„Przypomnijmy sobie, żeśmy w zeszłym roku 
wspominali o planie Xięcia Ludwika, dosta- 
nia w moc swoję Króla i rodziny królewskićj 
w czasie ich pobytu w zamku Eu. Plan ten 
ułożył Pan Crouy - Chanel. Udał on się do 
Londynu, dla przełożenia go Xięciu Ludwi- 
kowi. Rozognił on wyobraźnią tego mło- 
dzieńca, który go, niezwłócznie w potrzebne 
opatrzył środki. Żądał on 250,000 Irank, i te 
mu natychmiast wypłacono. Summa ta nie 
będzie się zdawała za wielką, zważywszy, że 
za nię 60) ludzi utrzymać trzeba było. Po 
otrzymaniu tych pieniędzy powrócił Pan 
Crouy- Chanel do Paryża, poczóm Prefekta 
policyi o wszystkiem zawiadomiono. Tak 
tedy plan Xięcia Ludwika rozchwiał się. Ge- 
neral Gerard otrzymał polecenie doniesienia 
mu, że wszystko odkryto, i żeby tych planów 
zaniechał, gdy go tylko na pośmiewisko na- 
rażają. Ze się jednakże już wiele osób skom- 

romitowało, uwięziono ich przeto kilka. 

eraz, powiadają, ma rząd dowód, że za 
owę tajemnicę, na którą Ludwik Napoleon 
250,000 frank. vwydał, 100,000 frank. zapłacił, 
Miano jednakże daleko ważniejsze poczynić 
odkrycia, które wiele znamienitych kompro: 
mitują osób. Nadto ma rząd mieć vy ręku 


dowody, że jeden dygnitarz państwa, zawsże 
potrzebowski, od Xięcia Łudwika 30,000 fr. 
otrzymał, przepędziwszy z niim wieczór je- 
den w teatrze w Londynie. Nie wiemy je- 
dnak, czy wieść ta prawdziwa, lub tylko 
czystą potwarzą. Xięciu jeden tylko pozostaje 
środek do oddalenia od siebie pozoru śmie- 
szności, a tym było dowiedzenie, że go zlu- 
dzono. Przyjaciele jego powiadają, że to 
uczynić może i pragnie.« 
Z Tulonu, dnia 8. Sierpnia. 

Wczoraj wieczorem statek parowy »Cocyte* 
z Konstantynopola, skąd d. 25. Lipca wypły- 
nął, tu zawinął, Przybycie Pana Perierą 
w Alexandryi wielkie zrobiło wrażenie, cho- 
ciaż missya jego zupełnie tajemnicą dla publi- 
czności. Zda,e się być niezawodną, że «lua-. 
voisier« wysłany przez Admirala Lalande na- 
przeciw flocie tureckiéj, przewożącćj wojsko 
do Syryi, rozpoczęciu kroków nieprzyjaciel- 
skich zapobiegł, bo Admirał Napier miał roz- 
kaz, żeby na flottę egipską uderzył. Na Mal- 
cie dnia 3: Sierpnia wojenne obiegały pogło- 
sę Cztéry okręty liniowe angielskie stanęły 

przystani Maltańskićj, aby się niebawem 
z llottą Admirala Stopford połączyć, Na wia- 
domość o tém Admirał Rosamel przyspieszył 
żeglugę swoję, aby się w Lewancie z eskadrą 
Admirala lalande jak najprędzćj połączyć.« 

Anglia. 
, Z Londynu, dnia 42. Sierpnia. 

Liverpool-Standard donosi, że stan 
handlowy wielkiego miasta tego en masse 
adres do Królowćj wotował, w którym żą- 
dają, aby rząd wszelkiego dołożył starania 
w celu utrzymania przyjaźni między Anglią 
i Francyą, kiedy przez wojnę z tém pań- 
stwem itossya tylko skorzystać może, Anglia 
zaś i Francya równie się osłabią. 

, Z dnia 14. Sierpnia. 

Morning Chronicle zwraca także uwa- 


g% gazet francuzkich, aby się nie karmiły na- 


zieją, że cztery mocarstwa ociągać się będą 
z zatwierdzeniem zawartego przez siebie trak- 
tatu i uskutecznieniem tegoż, i że może jeszcze 
poprzednio rządowi francuzkiemu niektórych 
objaśnień udzielą, to albowiem w żadnym nie 
nastąpi razie. Naturalnie nie można się ża- 
dnego chwycić środka, dopóki wszystkie stro- 
ny układu nie zratyfikują, a do tego potrzeba 
jeszcze kilku tygodni, ale wtedy także nie- 
zwłocznie bez wszelkich wywodów zajmą się 
uskutecznieniem traktatu, dotycza się Fran- 
cya bynajmnićj sprzeciwiać nie może, dopóki 
żadne z owych mocarstw nie będzie miało na 
celu swego powiększenia się; a że żadne o tém 
nie pomyśli, wynika ztąd dostatecznie, iż dru- 
gie nigdy tego nie dozyyolą. Co się zaś mae 
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jących być użytemi środków dotyczy, wspo- 
mniany dziennik tyle tylko napomyka, iź o 
opasaniu Mehmeda Alego przez flotte angiel- 
ską mowy być nie może, ponieważ Mehmed 
Ali jest poddanym Porty, a Anglia żadnemu 
'poddanemu Porty wojny wypowiadać, ani 
tęż jakićj części posiadłości jego opasywać nie 
może. — Sułtan natomiast może z własnym 
swym poddanym wojnę prowadzić, a cztery 
mocarstwa, albo część tychże, mogą mu w tej 
mierze przeciw zbuntowanemu Baszy równie 
być pomocne, jak Anglia i Francya Królowej 
Krystynie przeciw Don Catlosowi na mocy 
traktatu poczwórnego przymierza pomaga- 
ły. Gdyby więc Turcya miała opasanie ta- 
kowe uchwalić i na mocy podobnego traktatu, 
do jakiego dawniej Francya wpływała, pomoc 
otrzymać, jak dawnićj Hiszpania, trudno by- 
łoby pojąć, dla czegoby się Francya temu 
sprzeciwiać miała. W chwili zaś, gdzie w 
Mexyku i Buenos Ayresie system opasania tak 
dalece rozprzestrzeniła, nie zechce zapewne 
zabraniać Sułtanowi opasanią jakiegokolwiek 
portu w własnym swoim kraju. 
rist pania 
Z Bilbao, dnia 22. Lipca. X 
-Królowa przybyć ma do naszego miasta w 
dniu zawarcia traktatu z Bergara, aby poło- 
żyć kamień węgielny do pomnika, który na 
pamiątkę tego wypadku ma być wystawiony. 
Generał O'Donnel podał się do dymissyi a 
pomiędzy Generałem Don Diego Leon a Xię- 
ciem Vittoryi przyszło do żywych sprzeczek, 
w których pierwszy energicznie miał się wy- 
` razić względem ostatnich wypadków w Bar- 
? e, e i 5 
(_ / Z Marcyi, dnia 1. Sierpnia. | 
* Dnia 29. Lipca zrana rozeszła się tu wiado- 
mość, że uwolnieni Ministrowie myślą o re- 
akcyi, którą wojsko Generała Balboy i Korte- 
zowie popierać będą. W tćj chwili „odniósł 
jeden gwardzista narodowy przy zmienianiu 
straży ranę i głoszono nawet o ranieniu jedne- 
go agenta policyjnego. To wzruszyło mocno 
umysły i lud udał się tłumem do urzędu poli. 
cyjnego, gdzie Basyali zoiak mieszka. Pier- 
wszy Alkalda zdołał ułagodzić lud obietnicą 
że nazajutrz wszystkim agentom policyjnym 
urząd odbiorą. -Ayuntamiento  mianowało 
Kommissyą, mającą rzecz tę Szefowi politycz- 
nemu i Gubernatorowi przełożyć 1 o usunięciu 
agentów policyi wniosek uczynić. Pierwszy 
z nich żądał eztórech godzin czasu do poczy” 
nienia środków potrzebnych i zawiadomiony 
o tćm lud spokojnie się rozszedł. Agenci po- 
lityczni schwycili tymczasem Kaprala z dru- 
sićj kompanii pierwszego Batalionu i zapro- 
wadzili go do Gubeanatora, ponieyyaż mimo 


zakazu miał laśkę; za to rozkazano go nie- 
zwłocznie na mocy prawa rozstrzelać, To 
znowu wielce lud wzburzyło i wszędzie wo- 
łano: „Niech żyje Konstytucya! Niech Żyje 
Espartero! Milicya strzelała do żołnierzy, któ- 
rzy także ogniem odpowiedzieli i byłoby przy- 
silo do krwi rozlewu, gdyby Gubernator nie 
był Kaprala ułaskawił, 
spokojność, ałe miasto za 
blężenia ogłoszono. 
Włochy. 

. Gazeta Powszechna zawiera następu- 
jące, jak się zdaje, z ra wpół urzędowych 
Źródeł czerpane doniesienie z Rzymu z d. 16. 
Lipca: «W Gazecie Powszechnćj z d. 4. 
Łipca pisze jeden korrespondent z Rzymu, że 
Siretsi tutejszego poselstwa Rossyjskiego 
Kardynałowi i Sekretarzowi stanu Lambru- 
schini oświadczył życzenie Cesarza. Mikołaja, 
aby Ojciec św. reprezentowanego przez Ce- 
sarza na Biskupstwo Podlaskie Archidyakona, 
Dr. teologii, Hrabię Ossolińskiego, potwier- 
dzić i go na godność Wikarego apostolskiego 
wynieść raczył. Podanie to zupełnie bezza- 
sadne; rzeczą bowiem pewną, że pod wzglę- 
dem Xiędza Ossolińskiego stolicy apostolskićj 
żadnego nie uczyniono przedłożenia; a to już 
wystarcza, aby wszystko zbić, co o tém da- 
lejrozprawiano. Równie mylne jest doniesienie 
korrespondenta tćjże gazety z Turynu, że Kar- 
dynał Sekretarz państwa w nócie do Posła 
Rossyjskiego, Hr. Potemkina, o uwolnienie 
Biskupa Podlaskiego upraszał, który następnie 
za radą katedry apostolskiej Biskapstwa swego 
wyrzec się nie omieszka, aby w Rzymie, do- 
kąd go Ojciec św. powoła, inną przyjąć służbę 
duchowną. Wszystko to fałszem.  Przeci. 
wnie, Kardynał Lambruschini przeciw aresz - 


Przywrócono więc 
będące w stanie o- 


towaniu Biskupa w imieniu stolicy apostolskiej 


uroczyście protestował, kiedy Prałat ten 
zawsze najpowinniejszćj dla monarchy swego 
dowiódł wierności i dla tego tylko w niełaskę 
cesarską popadł, że najświętszych obowiąz- 
ków apostolicznego ufzędu swego sumiennie 
dopełnił. Jego Eminencya reklamował ró. 
wnocześnie przeciw wielu ukazom w Rossyi 
od lat 10 wydanym, a zmierzającym do po- 
pierania odpadnięcia Greków uniackich. Kar- 
dynai odwołał się do sprawiedliwości Cesat 
rza, aby choć raz nareszcie nadużyciom, gnę: 
biącym kościół katolicki w Rossyi i Polsce, 
tamę położono. 


P:erss ya, „Alt. 
Z Tabrisu, dnia 22. Czerwca. 
(Podług dzienników Angielskich) Szach po- 
wraca do Teheran, Mii francuzkie or 
puściło Lspahan i znajdaje się teraz w drodze 
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do Francyi. Głównym celem ich missyi było 
osadzenie konsulów w różnych częściach 
Persyi i zawarcie traktatu handlowego. Oby- 
dwa te polecenia nie powibdły się. 
„hiny. 
Z Makao, dnia 17. Marca. . 
(Globe. ) — Od kilku tygodni jest tu dosyć 
spokojnie. Anglicy pozostali 'w Makao ocze- 
kują niecierpliwie nowych wypadków. Chiń- 
czycy dzielą ich niecierpliwość i obawę, nie- 
okazując jéj jednak, Lud ma bardzo wiele 
zaufania w sprawiedliwości swćj sprawy i 
dobrych zamiarach swych panów. Przybliża 
się jednak dla nich czas, w którym kraj ten 
połączy się z wielką rodziną ludów. 
swem 


Rozmaite wiadomości. 


Z Poznania, d. 21. Sierpnia. — Po przy- 
byciutu JW. X. Arcybiskupa naszego z Gnie- 
zna, gdzie jak całćj prowincyi wiadomo naj- 
świetniejszego: doznał przyjęcia, kiedy nawet 
w drodze, gdzie jechał, kwiatami zasłanćj 
piękne bramy tryjamfalne na cześć przybycia 
jego się wznosiły, objawiło się szczóre w 0o- 
bywatelstwie miasta Poznania Życzenie, aby 
JW. X. Arcybiskupa solennym tu uczcic obia- 
dem. Życzenie to tak było jednozgodne, że 
w ciągu dni kilku przeszło 120 podpisów ze- 
brano, a tak gospodarze festynu onegdaj mogli 
mieć zaszczyt JW. X. Arcybiskupa na obiad 
ten na d. 20. m, b. najuniżenićj zaprosić. JW. 
X. Arcybiskup przyjąwszy łaskawie prośbę o- 
bywatelstwa, w oznaczonym czasie w towa- 
rzystwie przewielebnych czionków kapituły 
do hotelu saskiego przybyć i wprowadzony do 
sali przez gospo arzy festynu, z gośćmi, którzy 
mu się przedstawiali, jak najłaskawićj rozma- 
wiać raczył. Następnie udano się do stołu w 
dwuch salach nakrytego, a gdy nadeszła zwy- 
czajna chwila spełnienia toastów, wystąpił JP. 
Kolanowski, szanowny reprezentant miasta, 
jeden z gospodarzy obiadu, i z szczćrem u- 
niesieniem wniósł nasamprzódi przede- 
wszystkiem toast na zdrowie i pomyślność 
J. K. M. Króla i Pana szczęśliwie nam 
panującego. Całe zgromadzenie powstaw- 
szy z uszanowaniem spełniło kielich ten 
z taką szczerą radością i takim zapałem, z ja 
kim zapewne obywatele polscy Poznania od 
lat niepamiętnych zdrowia Królów nie pili. 
Następnie drugi gospodarz. obiadu, Radzca 
handlowy JP'an Sypniewski, wniósł zdro- 
wie JW. X. Arcybiskupa, którego pobożnych 
parafian gorące modły do dyecezyi jego zno- 
wu sprowadziły. Szanowny: Arcypasterz po- 
wstawszy z miejsca, 2 właściyyą sobie słody- 


czą wymowy, dziękował czule obywatelom 
Poznania za przywiązanie, okazywane mu 
w czasie wydalenia jego, za usiłowania po- 
dejmowane przez nich w tej smutnćj epoce, 
aby dostąpić powrotu Arcypasterza do wier. 
nych owieczek jego, i upraszał ich, aby go 
tak kochali i szanowali, jak on ich kocha 
i kochać nieprzestanie, — Spełniono potóm 
toasty na cześć Kapituły Poznańskićj i Gnie- 
źnieńskićj, na zdrowie JX. Officyała Bro dzi- 
szewskiego, który w skromnej, ale treści- 
wćj przemowie za okazywany mu udział 
dziękował, a nareszcie powitano kielichem 
X. .Penitencyaryusza Wieruszew skiego 
który dekretem ułaskawienia N. Pana objęty, 
w tym dniu po raz pierwszy w gronie tych 
obywateli stanął, w sercu których pamięć 
rzadkich jego przymiotów kapłańskich nigdy 
nie była wygasła. I on w czułych, rozrze- 
wniających wyrazach wynurzył najpokorniej- 
sze podzięki swoje za doznane od N., Pana 
dobrodziejstwo, które się jeszcze i kilku innym, 
na obiedziestym obecnym, szanownym ziom= 
kom naszym w udziele dostało. A ta podczas 
tćj biesiady powszechna panowała radość, po- 


wszechne uniesienie i wszyscy goście w je- 
dnćm się zapewne łączyli uczuciu, w uczuciu 
nieograniczonćj 4wdzięczności dla N. Pana, 


sprawcy dobrego, i rądości z oglądania obli- 
cza uwielbianego JW. X. Arcybiskupa, 
zazeta Wrocławska z d. 17. m. b. pi- 
sze: „Już w M 185. Gaz. Wrocł. umieszczona 
była kortespondencya z Berlina, stósownie do 
którćj tamże obiegała pogłoska, że pewien 
wysoki prałat kościoła urząd swój zło- 
ży. Wówczas umyślnie zamiłczeliśmy na- 
zwisko, które zresztą każdy łatwo mógł od- 
gadnąć. Obecnie nie wahamy się następującą 
zamieścić korrespondencyę z Gaz. Poywysz.: 
« «Słychać, że podczas kiedy Arcybiskupowi 
Poznańskiemu z Kołobrzega do dyecezyi jego 
powrócić pozwolono, Xiążę Biskup Wro. 
cławski przez nadesłane mu ostatnie- 
miczasy z Rzymu instrukcye spowo- . 
dowanym się ujrzał do złożenia urzę- 
du swego duchownego. po części 
w ręce Króla, któremu zawsze z nie- 
zachwianą wiernością oddanego ule- 
gał,a poczęści w ręce Ojca św... Doda- 
ją, że rząd nasz Sprawującemu interessa swoje 
w Rzymie polecił, aby tak stanowcze i pe- 
wne dał oświadczenie, iż wkrótce równie 
stanowczćj odpowiedzi vvąglądać można. — 
Rządy Fryderyka Wilhelma IV. będą we 
wszech względach sprawiedliwe, pobłażające 
i pojednawcze, ale nie mnićj też szczćre, mo- 
cne i pewne.«« Nie umiemy udzielić bliž- 
szych powodów, które krok ten czcigodnego 


1196 


X. Biskupa naszego poprzedzały i mu towa- 
rzyszyły, możemy wszelako niestety! po- 
twierdzić, że przewielebny ten prałat o rezy- 
goacyą swoję wniósł i kapitułę o tém już za. 
wiadomił. Udzielamy téj wiadomości z gorą- 
cćm życzeniem, które zapewne równie kato- 
liccy jak nićkatolicey poddani Prus podzielają: 
ażeby okoliczności taką przybrały postać, by- 
smy naszego uwielbianego X. Biskupa długo 
jeszcze w posiadaniu urzędu św. między nami 
widzićć mogli.“ 

Z Berlina, dn. 14. Sierpnia. (Gaz. Wrocł.) 
Niesie pogłoska, że dla katolików w Mini- 
steryum oświecenia oddzielny wydział, na- 
ksziałt Konsystorza ustanowiony zostanie, na 
czele którego pewien wysoki prałat stanie. 

(Z Tyg. Petersb.) — Ibrahim- Basza, — 
W chwili, kiedy zwrócona jest uwaga Euro. 
py na sprawę Wschodnią, nie od rzeczy bę 
dzie dać tu niektóre szczegóły o obecnym bo- 
haterze Wschodu —. Ibrahimie - Baszy , skre- 
ślone ręką Klot beja, który, opuściwszy nie- 
„dawno służbę Egipską, bawi obecnie w Pa- 
ryżu i ogłasza swoje ciekawe szczegóły o 
Wschodzie. Ibrahim - Basza jest młodszy syn 


Mehm eta apean zatém rozsiano 
pogioskę jakoby był tylko synem przybranym 
viepi? króla, Urodził się on roku 1789, w Ka- 


walla. w drugim roku małżeństwa swojego 
ojca. Ibrahim - Pasza ma więc lat 50; jest on 
wzrostu średniego (ma około 5 stóp 2 cale); 
jest mocno zbudowany; trudy wo enne osy- 
pały szronem przedwczesnćj siwizny jego 
włosy i brodę, które były mocno- blond; 
twarz ma przedłużoną; nos Paz i konczasty ; 
oczy szare; twarz ospowatę. Temperament 
jego krwisto e e , zawsze poważny , cho- 
«iaż niekiedy pozwała sobie żartów. Wpra- 
wdzie nie posiada on tćj światowości ów 4 
ujęcia któremi odznacza się jego ojciec; jednak- 
Że jest grzeczny i nieodrażający w obejściu się. 
Ibrahim odebrał jak najpiękniejsze wychowa- 
nie, na równi z xiążęty wschodnimi. Mówi, 
czyta i pisze po turecku, persku i arabsku. 
Historyę Wschodu zna szczegółowo i dobrze, 
Mając lat 16, polecone miał dowództwo nad 
wojskiem i zarząd prowincyami. Wziąwszy 
się tak wcześnie do spraw publicznych, obeznał 
się wkrótce ze wszystkiemi szczegółami Egip- 
skiego zarządu, a doświadczeniem nabył tych 
zasad które w ciągu swojego życia rozwinąć 
się stara. W 1816 został mianowany naczel- 
nikiem wyprawy przeciw W ehabitom, którą 
ukończył pomyślnie i po powrocie swoim u- 
wieńczony laurem zwycięzkim był przyjmo- 
wany z tryumfem w Kairze. Kiedy ojciec 
jego przedsięwziął urządzić wojska swoje na 
sposób europejski, Ibrahim -Basza był pier- 


wszy co się dał przekształcić i wyćwiczyć w 
manewrach wojennych, któremi potem kiero- 
wał jako główny naczelnik. Ibrahim: wyu- 
czył się wszystkiego, od pierwszych zwro- 
tów broni aż do najzawikłańszych ewolucyi, 
W tym czasie został miauowany doyodzcą 
wyprawy w Morei. W wyprawie tej przed 
stawianym był jako człowiek okrutny i krwi 
chciwy, co przypisać należy stronności i zbyt- 
nićj gorliwości o dobrą sprawę dzienników 
i gazet. Jest to falsz największy i niepodobna 
nawet znaleść jednego czynu któryby mógł 
o obwiniać o okrucieństwo. Uczucie to da- 
ekiem jest człowieka tak szlachetnego i wa- 
lecznego jak Ibrahim- pasza.  Morejska Wy- 
prawa była dla niego bardzo pożyteczną 
szkołą, Nie raz znajdował się on w położe- 
niach najtrudniejszych, a uprzedzenie wlaści- 
we młodemu dowódzcy, przywykłemu zwy- 
ciężać i widzieć się zawsze panem zwy- 
cięztyya, odebrało naukę, która przedstawia- 
jąc mu wojnę pod kształtami jeszcze dlań 
obcemi, wiele wpłynęła na późniejsze jego 
wojenne ukształcenie. Szczególniej podoba- 
ły mu'się francuzkie wojska. Puzy okoliczno- 
ści poznajomił się z generałem Maizon, Seba- 
stiani i wielu inneni oficerami Francyi, któ- 
rzy powzięli wysokie wyobrażenie o jego 
wojskowych zdolnościach. Umiat on przy- 
tem korzystać z tych znajomości. Dotych- 
czas sądzono na Wschodzie źe turecka jazda 
nierównie wyższa od porządnćj. Ibrahim- 
Basza poznał nieprawdziwość tego mniema- 
nia i uznał, że jazda w porządku, formując 
opał manewrując w massie, podług do- 
ładnej taktyki, powinna otrzymać na polu 
bitwy też same korzyści co i piechota wyko- 
nywająca »umiejętne i dokładne ewolucye. 
Dla tego, jak tylko wrócił do Egiptu, zajął się 
wnet uorganizowaniem porządnej jazdy , sfor- 
mował pułki konnych strzelców, ułanów, 
drągonów i kiryssierów. Wkrótce po swoim 
powrocie z Grecyi, Ibrahim- Basza rozpoczął 
wyprawę do Syryi. Wiadome są jego zwy» 
cięztwa, zdobycze i oblężenia, w których 
rozwinął nie tylko swoje wojskowe talenta, 
lecz i osobistą waleczność. : Po ukończeniu 
pomyślnie tćj wyprawy , Ilbrahim-Basza przed- 
sięwziął nowy pomysł chociaż może mniej 
sławny i świetny, nie mnićj jednak trudny 
i zaszczytny. Chcę tu mówić o organizacyi 
kraju; w tym celu wykonał wiele czynów 
najznakomitszych; zaprowadził w całćj Syryi 
centralizacyą w zarządzie, zniósł w nićj to 
mnostwo drobnych zarządzców, którzy byli 
jéj tyranami i tylko nieporządku i anarchii w 
tćj wielkićj i bogatćj prawie sprawcami. 
Rozbroił także vyszystkie pokolenia, którym 
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broń służyła tylko do ustawicznćj wojny do- 
mowećj i naruszała spokojność publiczną; przez 
te to czyny i stałość, z jaką je popierał, obda- 
rzył on syryą bezpieczeństwem dotąd jéj nie- 
znanem i które Mehmed Ali umiał wprowa- 
dzić, dzięki usiłowaniom swojego rządu, we 
wszystkich krajach nad którem tylko rozcią- 
gnął swoją władzę. (*) Ibrahim - Basza miał 
do poskromienia w Syryi wiele zaburzeń, 
jak Napluzkie i Druzów: to ostatnie szczegól- 
nićj było straszne, byliśmy naocznymi świad- 
kami jego przytlumienia i widzieliśmy zblizka 
odwagę lbrahima i jego łaskawość ku zwy- 
ciężonym. Nie można mu zarzucić najmniej- 
szego okrucieństwa w tćj wyprawie. lbra- 
him- Basza jest bardzo ludzkiego serca, jak- 
kolwiek zarzucano mu wiele niesprawiedli= 
wych i potwarczych okrucieństw. Wprowa- 
dzenie szpitalów i innych dobroczynnych za: 
kladów było zawsze jego główną myślą. Jest 
on przytćm łatwowierny w przyjaźni, przy- 
wiązuje się bardzo prędko, „a jego przyjaźń 
dochodzi często do poufałości. Nie cierpi on 
dworaków z professyi i podłych pochlepców. 
Pomiędzy jego przymiotami na pierwszćm 
miejscu trzeba postawić wielką działalność. 
Jest on bardzo przezorny i odznacza się wiel- 
kiem zamiłowaniem porządku, oszczędności 
i karności. Zahartowany we wszystkich tru- 
dach, pogardza wszelkiemi w tym względzie 
staramiami;-nie zważa na nic, jak prosty Żoł- 
nież biwakując wszędzie, sypiając na gołćj 
ziemi, mimo zimna, dćszczu i chłodu, nabył 
tych cierpień reumatycznych, które go dotąd 
dręczą. -Wojsko go ubóstwia; wpływ jego 
na nie jest taki, jaki był wpływ Napoleona 
na swoich żołnierzy. W cale niesłusznie przed- 
stawiaą Abbasa Baszę, synowca lbrahima, 
jako spółubiegającego się o- następstwo tronu 
z swoim stryjem. Przeciwnie, jest on bar- 
dzo do niego przywiązany. Z resztą Ibrahim 
nie może nawet mieć spółzawodnika; alboż 
nie ma za sobą prawa starszeństwa, wojska, 
opinii publicznej i swojego imienia, uświęco- 
nego zwycięztwy? Obok przymiotów wojo- 
wniczych, Ibrahim- Basza, posiada jeszcze je- 
den piękny i szczególniej pożądany w xiążę. 
ciu przeznaczonym do rządów Egiptu; jest 
to zamiłowanie rolnictwa. W chwilach wol- 
nych od wojennćj wrzawy, zawsze lubił on 
poświęcać się z usilnością rolnictwu i wspie- 
ra je wszelkiemi siłami. 

*) Obecne wypadki w Syryi zdają się dowodzić 
że mieszkańcy, dotąd jeszcze nie ocenili usiłowań 
swego. Rządzey. (Wyd.) 


OBWIESZCZENIE. 
Na dobrach Drzążgowo w powiecie 
Szredzkim położonych, na mocy obligacyi no- 
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tarycznćj z dnia 18. Czerwca 1808. roku, pro- 
tokółu z dnia 17. Grudnia 1819. roku i układu 
dzierzawnego notarycznego z dnia 40. Czer- - 
wca roku 1516. i stósownie do rozrządzenia 
z dnia 29. Maja roku 1520: w Robr, III. Nr. 
13. dla Wojciecha Łukomskiego 30,000 Tal. 
zaintabulowane były. Summa pomieniona, 
względem którćj na dniu 10. Czerwca roku 
1820. rekognicya udzieloną została, i która 
pubinakrype yami na rzecz Karóla Fryderyka 
Gumprechta kupca, Adama W ronieckiego 
kupca, Alexandra Brzeżańskiego, Józefa Sta- 
blewskiego Sędziego Trybunału, Abrama 
Mammroth pie pat Piotra Kornaszewskiego, 
Piotra Stremmlera, Idziego Mejera Mamm- 
roth kupca i Tomasza Boguckiego obciążoną 
została, przy subhastacyi dóbr rzeczonych 
w. ilości około 16,000 Tal, do percepcyi przy- 
szła, percipiendum to w braku dokumentu 
jednakowoż do massy specyalnćj wziętóm być 
musiało. Dokumentu pomienionego dotych- 
czas nie można było dostawić; wz wają się 
przeto wszystkie osoby nieznajome, bór jako 
właściciele, sukcessorowie, cess onaryusze, 
pośiedziciele zastawni, lub tćż. dzierzyciele, 
do Masy specyalnćj tćj pretensye mieć mnie- 
mają, aby takowe pod uniknieniem prekluzyi 
w terminie w tym zamiarze na 
dzień 10. Listopada 1840. 
zrana o godzinie 10tćj przed Ur. Suttinger 
Referendaryuszem Głównego Sądu Ziemiań- 
skiego wyznaczonym podali i udowodnili. 
Poznań, dnia 1. Kwietnia 1840. 

Króleywski Główny Sąd Ziemiański. 


Wydziału I. 
i SPRZEDAZ KONIECZNA. 
Sąd Główny Ziemiański w Byd- 
osZzCczy. 

Dobra szlacheckie Kobielin (Chobielin) 
JW 109., Jarużyn A387. i folwark Sobiech: 
z przyległościami powiatu Szubińskiego, ota- 
xowane przez Towarzystwo Ziemstwa na 
22,462 tal. 1 sgr. | fen., a to podług taxy, 
która wraz z wykazem hypotecznym w regi- 
straturze przejrzaną być może, mają być 

w dniu 3. Lutego 1841. r. 

zrana o. godzinie 10tćj w miejscu zwykłych 
posiedzeń sądowych w E r pe koniecznéj 
subhastacyi sprzedane. ; 

„Z miejsca pobytu niewiadoma współwłaści- 
cielka Wiktorya z Arnoldów, dawnićj owdo- 
wiała Sobierayska, teraz zamężna Bieczyńska, 
i oistępujęc Z pobytu niewiadomi wierzy- 
ciele: > 

1) Ur. Nikodem Bieczyński, e, 

2) Maryanna z Jaworskich owydowiała So- 

bierayska, . ś 
zapozyyyają się na ten termin publicznie. 
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SPRZEDAZ KONIECZNA. 
GłównySądZiemiańskiw Bydgoszczy. 
Dobra szlacheckie Łankowice, powiatu 
Szubińskiego, oszacowane przez Landszaftę 
na 15,264 tal. 27 sgr. 10 fen., mają być 
w dniu $ Lutego 1841.r. 
zrana o 40téj godzinie w miejscu zwykłych 
osiedzeń sądowych, sprzedane. Taxa, attest 
Kiacóży i warunki sprzedaży mogą w Re- 
gistraturze w oddziale ILI. być przejrzane. 
Wszyscy pretendenci realni wzywają się ni- 
niejszćm, aby się najpóźnićj w tymże terminie 
zgłosili. ARS 22 
Z miejsca ząś pobytu niewiadomi wierzy- 
ciele realni: 
1) Brygitta owdowiała ky fot S 
2) syn jéj Wojciech Trąpczyński i dzieci jego, 
3) nieznajomi interessenci zahipotekowanej 
pod Rubr, IL. A2 4. zaległćj summy sza- 
cunkowćj 6350 tal., 
4) handel wdowy Schmaedike i współki, 
zapozywają się niniejszćm publicznie. 
Bydgoszcz, dnia 2. Czerwca 1840. 
Arabski sposób farbowania włosia 
końskiego w kolorach jasnym, cie- 
mno-brunatnym i czarnym. Dla cho- 
downików i lubowników koni, ko- 
niuszych i t. d. xf 
Najpiękniejsze konie szpecą częstokroć pla- 
my i nierówności pod względem maści, w po- 
jedyńczych częściach, mianowicie też w ogo- 
nie i nogach, i często już dało się słyszeć ży- 


czenie posiadania niezawodnego a zarazem nie- 


szkodliwego środka do farbowania. Po wielo- 
krotnych doświadczeniach udało mi się na- 


reszcie zrobić takowy, wszelkie własności po- 
siadający środek wedle przepisu, jaki pewien 
francuzki chodownik koni przywiózł z Algeru, 


i którego jedynie Arabowie używają. Mogę 
go polecić właściwćj Publiczności jako wy» 
borny i zupełnie celowi odpo- 
wiedni. W Poznaniu dostać go tylko można 
mJ. Mendelsohna, ulica Wrocławska Nr. 4. 
Gustaw Lohse w Berlinie. 
statni raz, niezawodnie. 

Galerya automatów w hotelu Drezdeńskim 
jest w niedzielę dnia 23. Sierpnia r. b. nieod- 
wołalnie po raz ostatni wystawiona, Repre- 
zentacye dwie codziennie mają miejsce, pierw- 
sza o godzinie 6., a druga o godzinie 8. Wstę- 

pne za osobę wynosi 24 Sgr, 
3 Veenstra van Vliet X Zalm 

z Amszterdamu. 


Kurs giełdy Berli 


i j © | sto-| Napr. kurant 
Dnia 18. Sierpnia 1840. |. pa p 
(.| Parie- | goto- 
Pre. rami wizną 
Obligi długu państwa , „, « , 4 | 104 | 1034 
Pr. ang, obligacye 1830. , » 4 | 1035 | 1023 
Obligi premiów handlu morsk. | — 77t | 76% 
Obligi Kurmarchii z bież, kup. 34| 103$ ak 
Obligi tymcz. Nowćj Marchii dt. 34] 1033 — 
Berlińskie obligacye miejskie , 4 | 1035 | 1033 
Królewieckie dio <. uf 4] — | — 
agskie dito =" f — 
Gdańskie MOWE T E A AT = 
Zachodnio - Pr, listy zastawne . 34] 4023 | 402: 
Listy zast. VV. X. Poznańskiego , 4 — 106. 
Wschodnio - Pr, listy zastawne, 35] -- | 1025 
Pomorskie dito "sp 34] 104 1034 
ZR, nomon dito . 34| — 104 
zląskie ito cad I 
Obl. zaległ. kap. i prC. Kur- i No- W | 
wćj - Marchii gk |>|] — 95 
Złoto al marco » . | sów ZAL — 10, 2 
Nowe dukaty . « + « » ; — Pis za 
Frydrychsdory + . « « , . | —| 12% 124 
Inne monety złote po 5talarów . | = | 8; 72 
U LZKYSOWO S a R 3 4 


_ Nazwy kościołów 


W kościele katedralnym {X. Pr. Urbanowicz 


WW koś. farn. S.Maryi Magd,| - Balcerowski 

S. Wojciecha , > - Mans. Duliński 
WW kościele Sw. Marcina | - Prob Kamieński 
Gmina niemiecko-katolicka] ~. Pawelke - 
Dominikanów . « « - Kapł. Krajewski 


WW klaszt. siostr miłosierdzia] - Pr. Urbanowicz 
W  ewanielickim S. Krzyża] Pastor Friedrich _ 
WV ewanielickim S. Piotra] Kand. Jiihner 

WW kościele garnizonowym| NKazn, Dr, VV zj 


W niedzielę dnia 23, Sierpnia 1840 r. 
będą mieli kazanie 


przed południem. | po południu, 


peów. | wcząt, | męsk. | żeńsk. 


X. Pawelke 


Superint. Fischer 


W ciągu tygodnia od: d, 14, aż do 
20. Sierpnia 1840. 


m 


_ urodziło się umarło ślub 
chło- | dzie- | płci | płci | wzieło 


par. 


| 


UPSET LATI< 


»lallleslu 
tiet ILII 


ulol E envei 
maal ilal aw 


Pe a r a 
148 | 9 1 45 | 


Ogółem . 7 


w 


